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N a S Z E  A B C

P o w r r i t  H a b s b u r g ó w
W  całe j Eu rop ie  zawrzało na 

tem at powrotu Habsburgów  do 
A u s tr ji.

Fo rm a ln ie  spraw a przedstaw ia 
się tak, że przed tygodniem  rząd 
austr jaek i u chw a lił w nieść do 
parlam entu pro jekt ustawy, zno­
szącej banicję  członków dynastj 
habsburskiej i przew idującej "zę- 
ściowe zwrócenie im skonfisko­
w anych majątków —  i że ustawa 
ta ma wszelk ie szanse przejścia, z 
uwagi na przychylne  ustosunko­
w yw an ie  się do tej sp raw y zarów ­
no stronn ictw  chrześcijańsko- 
spolecznych jak  i Ile im w eh ry

W yw o ła ło  to gwałtowne zanie­
pokojenie i protesty op in ji u 
wszystkich bez w y ją tku  sąsiadów 
A u s tr ji. P ro testu je  zatem Czecho­
słow acja  i Ju g o s ław ja , a z niemi 
także Rum un ja , czyli cała M ała 
En ten ta . Zaniepokojone są h itle ­
rowskie N iem cy. Zdenerwowane 
są W ę g ry  —  te same W ęg ry , któ­
re dotąd uchodziły za najpraw do­
podobniejszy teren pierwszego 
eksperym entu z powrotem Habs­
burgów, jakko lw iek  o fic ja ln ie  są 
w sposób jakna jbardz ic j stanow ­
czy powrotowi temu przeciwne.

Fak t, że z tak rozm aitych sta­
nowisk, w  znacznej części w prost 
sobie przeciwnych, można było 
dojść do tegosamego wniosku, do 
wodzi, że ew entualny powrót 
Habsburgów  na tron austrjaek i 
ma swoje liczne „p ro “  i „contra'* 
i —  ja k  to często w  tak ich  wypad 
kach byw a —  za najlepsze w y j ­
ście uchodzi u trzym yw anie „s ta ­
tus quo“ . Tymczasem, ten w łaś ­
nie „s ta tu s quo“  sk łan ia  A u str ję  
do rew o lucy jne j decyzji. __

Stoi ona bowuem pized u j lema­
tem : „Anschiuss** albo powrót, do 
m onarch ji, któraby de fin ityw n ie  
zagrodziła drogę apetytom h itle ­
rowskich N iem iec na w cielen ie  
A u str ji do Rzeszy. Stąd tez obec­
na uchw ała rządu wiedeńskiego 
ma za sobą n iew ątp liw ie  cichą 
zgodę Rzym u, a w ie lu  sym paY 
ków liczy także w Paryżu . A jeśli 
z taką cnerg ją  protestu je M ała  
En ten ta , to protest ten da się 
raczej w y t l °maczvć czynnikam i 
psychologu znenn: poprostu przy 
zw-yczajono Się utożsamiać H abs­
burgów z nionarchją austro-wę- 
gierską w je j dawnej postaci, za­
pom inając o tem, iż ludzie sym ­
bolizują tylko pcw nc stosunki, ; le 
ich nic mogą sami rrzcz się w y­
tworzyć.

Od powrotu zresztą do kraju  
(śc iś le j mówiąc, narazić tylko : 
możliwości powrotu ) do powrotu 
na tron —  droga daleka. Ho N ie ­
m iec pow racali stopniowo wszy­
scy synow ie b. cesarza ^  ilhel- 
ma, k ilku  z nich angażowało się 
bardzo w yb itn ie  na rzecz h itle ­
ryzmu —  a jak iż  był rezultat ? 
l l i t le r  i powrót Hohenzollernów 
r.a tron, to dw ie rzeczy, które się 
wzajemnie w yk luczają , p rzyna j­
mniej w tej chw ili. Inaczej może 
być pu śm ierci „F u h rc ra " ,  choć i 
to jeszcze w ątp liw e

Ze zaniepokojono są N iem cy, to
tylko potwierdza, iż 'H absbu igc-
w ie by liby rzeczyw iście poważ­
a m  antydotum  na wszelkie p la ­
ny anschlussowe Źe zaś niezado­
wolenie panuje także w Rudapcsz- 
c je, to może tylko dowodzić, iż c- 
baw y ewentualnego połączenia się 
A u s tr ji z W ęgram i n ic m ają 
szans urzeczyw istn ien ia i że W ę  
g ry raczej byłyby skłonne w y­
brać inną dynastję. A le  że zanie­
pokojona jes t tak bardzo M a la  
Fn ten ta , to rzeczyw iście dość 
trudno zrozumieć, jeś li się m yśl: 
trzeźwo i logicznie.

Jed en  tj lko można stąd vy- 
snuć w niosek: że u dzisiejszej
gyruacji Eu ro p y  panuje zbiorowy 
strach przed jak iem kolw iek ru ­
szeniem tego, co jest, choć wszą 
scy są zgodni, że nie je»t dobrze 
i  że run iecie słabo ugruntowanej 
budowli jest tylko kw estją  czasu. 
A le  czy droga do poprawy prow a­
dzi przez uparte ciągle powtarza­
nie „N ie  ruszac“ Z (ir*-

Sejm I Senat rozwiązane
W y b o r ó w  s p o d z i e w a ć  s i ą  n a i e ż y  w e  w r z e ś n i u

P i s m o  P ,  F ^ r e z y o e n t a
W czora j o godz. 10.45 rano 

przybi 1 do gmachu Sejm u szef 
B iu ra  Prasowego Prezyd jum  R a ­
dy M in istró w  p. Paczoski i w rę ­
czy! pp. marszałkom następu ją­
ce zarządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej o rozw iązaniu S e j­
mu i Senatu :

Najwaimejszem zadaniem Izh u- 
sfan oflan ezjeh w bieżącej kadencji 
była praca nad stworzeniem nowych 
podstaw ustrojowych państwu

To doniosłe dla przyszłości Rzeczy­
pospolitej dzieło, zostało dokonane.

Yćobec tego, że ustawa konstytuci, 
na i wydane w jej wykonaniu akty 
ustawodawczo opierają skład Izb u- 
stawodawcz’ rh na innych podmia­
nach niż dotychczasowe, rozwiązuje 
na podstawie art. 13 ust. 2. ustawy 
konstytucyjnej Sejm i Senat z dniem 
dzisiejszym*'.
Warszawa, dnia 10 lipca 1033 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
I. M O ŚC ICK I

W c z e ś n i e j s z a  d e c y z j a
Zarządzenie ukazało się w ięc o 

k ilka dni wcześniej, niż ostatnio 
przewidywano. Zadecydowała o

tym term in ie prawdopodobnie m niej 54 dni, najwyżej 60. czyli,
że w ybory sejmowe mogłyby się 
odbyć najpóźniej 6 października, 
najwcześniej 8 września. Ogólnie 
utrzym ują, że dalsze zarządzenia 
będą wydane z równym  pośpie­
chem jak  dekret o rozwiązaniu 
izb, że rozpisanie wyborów nastą

onegdajsza konferencja p. P rezy ­
denta z gen. Rydz - Śmigłym, 
płk Sław kiem  i min. Beckiem . 
Przypuszczają, iż na pośpiech 
ten w p łynę ły  względy polityczne, 
a m ianow icie. negatvwne stano­
wisko stronnictw  opozycyjnych
wobec wyborów: : chęć skrócenia i pi jeszcze w  tegodniu bieżącym,

I
tdo m inimum okresu przejściowe- [ a term iny ww znaczone będą na

go przed wprowadzeniem w szyst wrzesień, a m ianow icie: 8-go sej- 
I-.ch instytucy j nowego ustroju. ■ rtiow-e i lo g o  senackie, albo naj- 

W czorej też ogłoszono w' 47 j później na 15 i 22 września.
W związku z rozwiązaniem  izb 

ustawodawczych, kance la rja  se j­
mowa w yjaśn ia , że legitym acje 
poselskie i senatorskie upraw n ia  
jące do wolnego przejazdu kole- 
iami, będą ważne do soboty 1" b. 
m. do godziny 9 rano.

Wczora., o godz. 12 w południe 
marszałek św ita lsk i pożegna! się 
z urzędnikam i kance la rji sejmo­
wej i zdał urzędowanie w  ręce 
dyrektora kance la rji, p. Ru tkow ­
skiego.

numerze „Dzienn ika Ustaw'** z 10 
lipca trzy projekty ustaw  w ybor­
czych, uchwalone przez w ięk ­
szość izb ustawodawczych, tak, 
że teraz pozostaje tylko ogłosze­
nie regu lam inów  wyborczych, 
oraz zarządzenia o rozpisaniu 
w yberów .

8 w r z e ś n i a  —
6 p a ź d z i e r n i k a

W  myśl nowej Konstytuc ji, 
Prezydentow i przysługuje term in 
dni 20 od ch w ili rozw iązania izb 
do rozpisania wyborów. Term in  
ten jednak może być dowolnie 
skrócony nawet do jednego dnia. 
Okres wyborczy ma trw ać naj-

akcyj Polskiego R ad ja  spowedo 
wać ma w ielkie zm iany w  orga­
nizacji tej instytucji, 

i W  golach in te resu jących ,  się 
t liże j dalszemi losami tej in s ty ­
tuc ji u triyn ru ją , że p. Rom an S ta ­
rzyński, który zastępuje obecnie 
bawiącego na urlopie dotychcza­
sowego naczelnego dyrektora, p. 
Chamca, nie zamierza podobno ob­
jąć  tego stanowiska na stale. J a ­
ko domniemanego kandydata na 

i f:tanow'isko naczelnego dyrektora 
'Po lsk iego  R ad ja  w ym ien ia ją  obec­

nego dyrektora adm in istracy ine- 
go Polskiego Rad ja . gen. Dąb- 
kowskitgo. Decyzja w  tej spraw ie 
zapadnie po ukonstytuowaniu się 
nowych w iadz Polskiego Rad ja , 
gdyż zm iana tytu łu  w łasności 
v .ększości akcy j wwmaga szyb­
kiego skom pletowania nowej rady 
nadzorczej.

J a k  słychać nabył rząd w 
pierwszym  rzędzie akcje uprzyw i­
lejowane Polskiego R ad ja  z rąk 
p ryw atnych. Ogółem kapita ł spół

Wielkie zmiany maia nastąpić
w  o r g a n i z a c j i  P c I s P i e g o  Pat fja

N abycie  przez nmd większości ki akcy jne j wynosi 12.500.000 z).
Pudzielony na 12.500 akcyj, z cze­
go akcyj zwykłych jest 10.000 
ez.luk, a akcy j uprzyw ile jow anych, 
da jących  na wnlnem zgromadze­
niu prawo do podwójnej liczby 
głosów —  2.500 sztuk. Rząd po­
s iada ł dotychczas 5.000 sztuk ak 
cyj zwykłych, czyli 40 proc. ogól 
nej liczby akcy j Reszta, czyli 60 
proc. akcy j, znajdowała się w rę ­
ku prą-watnem. W ystarczy ło  w ięc 
nabycie pakietu 2.000 akcyj uprzy­
w ile jow anych, dających prawo do 
podwóinej ilości głosów, aby*rząd 
stal sic w łaścicielem  faktycznym  
tej in stytucji.

Owe akcje uprzyw ilejowane 
znajdowały się dotychczas w rę ­
ku pp. dyr,, Chamca, dyr, Fuda- 
kowshlego. dyr. Su Iow skiego i b. 
min. Franciszka Pułaskiego.

Ponadto pakiet 2.000 akcyj 
zwykłych jest w  posiadaniu Ban  
ku Cukrownictwa 

Prezesem rady nadzorczej P o l­
skiego Pladja jes t dotychczas bi 
ly  p rem jer L . Sku lski.

0 (z?m mówiono w Berlinie
P a k i  w s c h o d n i  —  g ł ć w n y m  t e m a t e m

Korespondent berlińsk i „ I  K. 
C.“  zamieszcza po w izyc ie  m in. 
Radcą,-komentarze n a  temat jego 
rozmowy z kanclerzem H itle rem  
oparte na głosach prasy niem ie­
ckiej i francusk ie j, ale zapewne 
nie bez pewnego kontaktu z pel- 
sk itin i sferam i m iarodajnem i. w 
których czytam y m. in .:

W i o c h y  z ł o ż y ł y  w  L o n d y n i e

FrsJftU kempwmiiKi ? A % v nią
M u s s o l i n i  w y s y ł a  4 0 0  t y s .  ż o ł n i e r z y  dla p o p a r c i a . . .  k o m p r o m i s u

P A  5 Ż, 10. i. P A T . ) .— Agen- L ig 1 Narodów, lecz rząd w łoski na ści! stolicę A b isyn ji pociąg przA

„N ie ulega kwestji, ż.e glówuełii 
zagadnieniem debatowaiiem v. Berli­
nie były stosunki polsko-niemieckis_ i 
stwierdzenie zadowalającego rozwoju 
tych stosunków, opierających się na 
pakcie o nieagresji. M żna przyjąć, 
ż.e mów' .mo o możności rozszerzenia 
ram trwania tego paktu... Nie zdzi­
wiłoby polskiej opinji. gdyby 'prawa 
gdańska znalazła się na tapecie roz­
mów bt ijiós.l.icb i hybi oświetlona w 1 iż

problemem Kłajpedy... wyu-je się 
mocno nieprawdopodobne. To samo 
należy odnieść do wersyj krążących 
na temat podobnych podejrzeń W. 
sprawie austriackiej. Nie ulega kwe­
stji, że roztrząsano sprawę paktu 
wschodniego..."

W reszcie  korespondent poruszą 
sprawę ewentualnego pośredni­
czenia Polski między F ra n c ją  a 
N iem cam i, przyezem ogranicza 
się do dość m iękkiej polem iki z 
tw ierdzeniem  „F ra n k fu r te r  Ze'- skiego 
tang ", że Po lska stoi przed alter- gkiego.

c ja  H avasa  donosi z Londynu 
ambasador W łoch , G rand i, przed 
s taw ił w czoraj w  Fo re ign  O tfice  
propozycje o możliwości pokojo 
wego załatw ien ia  konfliktu  w io ­
sko - abisyńskiego. K o ła  włoskie 
w Londyn ie  wskazują, iż porozu­
m ienia mogłoby nastąp ić na pod 
stawce n astępu jące j:

1) G w aran c ja  polityczna rów ­
noznaczna z kontrolowaniem  
przez W iochą zaplecza abisyń- 

E r y t r e i i Som alisu wło-

natyw ą F ra n c ja  lub N iem cy, o- oj W ykreś len ie  w A b isyn ji t-fe- 
sw iadczając, że taka im erpreta- r , w yłącznych w pływ ów  wlo- 
cja ..nic t ra f ia  w  senno polskiego skieh gospodarczych i politycz- 
Sfiritymełrtu politącrirego , o iaz  z nych. Na w arunek ten A b isyn ją  
i>ydgoską „Deutsche Rundschau , m usiałaby w yraz ić  swą form alną 

.droga polskiej po lityk i n n - ' zgodę. Dotychczas A n g lja  we-
•luchu 8zcv.eror.-i... Jak ie  w tej mierze j& j przcz B e rlin * , Co określa de- dłu : f  ■ ń'Sde-1 wło-
bv}y wyp iwiedzenia ię obu stron ;m M W P ł„ e ic  zb t . CJ.J  f  / l0 a«  ' ' ł0
nio wien . Przymiszc-ei a, że » to- llka tn lc  f  , n U lP re^a J ę "  - skich w ydaje  sie byc mało skion-
ku berlińskich narad debatowano nad \ ciasna I jednostronny .

o sk a rże n ia
p r z e c i w  z a b ó j c o m  ś .  p .  m i n .  P i e i a c k i e g o

j e s z c z e  n i e  g o t o w

sesje tę prawdopodobnie nie w y ­
śle swego przedstaw icie la, co o- 
tworzy kryzys pomiędzy Rzymem, 
a Genew ».

R Z iM ,  lo,7. „P ap c io  d i ia l i a "  
pisze, że trudności, które fryłonh' 
ly  się podczas obrad kom isji upo­
w ażn ia ją  W io ch y  do zażądania, 
w myśl art. 19 paktu L ig i N a ro ­
dow, rew iz ji umów z A b isyn ją , 
która jest krajem  n iecyw ilizow a­
nym. N ależy przyw rócić tam po­
rządek i położyć kres barbarzyń­
stwu oraz handlow i n iewolnikam i.

L O N D Y N  10.7. (A T E ) .  Kores­
pondent „D a ily  Exp ress“  donosi 
z Addis Abeby. że w czoraj cpu-

pełniony obywatelam i w łoskim i, 
angielskim i i am erykańskim i. W  
tr7,Lch wagonach jech a ły  młode 
dziewczęta, córki m ieszanych m ał­
żeństw wiosko - abisyńskich pod 
opieką zakonnic kato lick ich. 
W leskie szkoły katolickie - w ysy ­
ła j. swych wychowanków do A d ­
dis Abeby pod opieką poselstwa 
włoskiego k.ore następnie ze 
swej strony w ysy ła  dzieci partja- 
mi Oo kra ju . W iększość firm  za­
granicznych w  Addis Abebie ńie 
udziela kredytu. Ż jc ie  handlowe 
zamarło niemal zupełnie. W  urzę­
dowych sferach  abisyńskich pa­
nuje przeświadczenie, że wybuch 
wojny jest n ieunikniony.

Yv ,.IKv ‘ ukazała się w iado ­
mość, według której śledztwo v 
spraw ,e zabicia Ś. p. min. Bron. 
1’ ieruekiego zosrało ukończone i 
akt oskarżenia doręczony o-skarżo- 
ny ta.

Ja k  się dowiadujem y z m iaro ­
dajnego źródła, jakko lw iek  .śledz­
two w  tej spraw ie istotnie dobie­
ga końca, to jednak wszystkie 
szczegóły tej w iadom ości nie od­
pow iadają prawdzie.

Nędza w Zagłębiu Karwińskieai
C i ę ż k i e  p ó ł c i e n i e  g ó r n i k a j y - P o l a k ć w

M O R . O S T R A W A . 10. 7. P A T  
\V O rłow ej na Śląsku odbyła się 
konferencja  300-u fu n k c jo n a riu ­
szy i przedstaw icie li rad kopal- 
iiia i.ych, na której om awiano roz 
paczliwą sytuację  górników  Zu-

skiego szerzy się nędza i głód 
Żaden może cćrodek pizernysło- 
w y  Czechosłowacji n ie uc ierp ią , 
tyle  wskutek kryzysu gospodar­
czego, co Zagłębie ostrawsko- 
karw insk ie . Od roku 1929 spad;

gl. bia węglowego ostrawr-ko-kar- eksport w ęg la zagran icą i zbyt w 
”  ’ —   k ra ju  raptownie. Szeregi bezro­

botnych górników rosnn, a z ni-
w ińskicgo. Postanowiono apelo­
w ać do rządu o niezwłoczną p t- 
moc. O straw sk i „D u ch  Czasu* 
sząc o kon ierencji w 
przedstaw ia sytuację, 
w Zag łęb iu :

Pi
K I

mi rośnie bieda i głod w rodzi- 
ten sposób I nach górniczych. Często b^ak 

panująca | rzeczy p ierwszej potrzeby, ch le ­
ba, m leka i niezbęanej odzieży.

—  N a  terenie Zagłębia ostraw

Dwaj wioślarze ofiarą rekinów
n a  w o d a c h  J u g o s ł o w i a ń s k i c h

M E D JO L a N, 10.7. P A T . Z por- 
!u F iume w j ruszyło w  kierunku 
brzegu jugosłow iańskiego dwóch 
nłodych ludzi w łódce składanej
i zam ierzali powrócić w ęiągu go­
dziny, lecz dotychczas nie w ró c i­
li Zachodzi obaw a, że stal. się oni 
o fia rą  rekinów , które od pewnego

czasu zagrażają bezpieczeństwu 
na tam tejszych wodach. N iedaw ­
no o f 'a ra  rekinów  padła młoda 
dziewczyna podczas kąp ie li. W ła ­
dze jugosłow iańskie przedsięwzię­
ły  środki w  celu unieszkodliw ie­
nia rekinów W  akcji te j bierze 
udział krażowunk „D ub row n ik1'

na do poparcia w A d d is 'A b e b ie  ! 
tych  żądań. Zresztą W łochy uczy ' 
n iłyby demarche w  Addis Abebie 
dopiero w tedy, gdyby nastąpiło 
porozumienie między F ran c ją , 
A ng lją  i W iocham i, które podpi- 

! aały układ w  190G roku.
L O N D Y N  10.7. (A T E ) .  „D a i­

ly Telcgraph** tw ierdzi, że g łów ­
nodowodzący wojskam i w łoskiem ! 
w A fry ce  wschodniej oświadczyt 
rządowi, że będzie mógł podjąć 
skuteczne dzia łan ia  wojenne tylko 
w razie podniesienia star.u liczeb­
nego w ojsk w łoskich w  E r y t r e i i 
Som ali do 400.u00.

-Mussolini m ial w yraz ić  zgodę; 
tak w ięc należy się liczyć z dalszą 
w ysy łką  oddziałów w łoskich do 
A fryk i. W  tych w arunkach w iado­
mości, jakoby W łochy m ia ły pod­
jąć w  blćzkim term inie ofenzywę, 
m ew ydają się uzasadnione. Włcoń 
cu korespondent dyplom atyczny 
dziennika tw ierdzi, że W ło ch y  
pragną zorganizować ten teraj na 
fcró.r M arokka francuskiego.

R Z Y M . 9.7 ( P A T ) .  A jen c ja  Ste 
fani d o "o s i: M in. lo tn ictw a ogło­
siło konkurs na szesć tysięcy 
miejsc w aku jących  dla uczni p i” ) 
tow i specjalistów lotniczych 
odpowidzi zgłosiło sie 11 tysięcy 
283 młodych ludzi, żądając zacią­
gu. P ra sa  podnoś, powyższe zagid 
uienic jakc dowod zapału patrjo- 
{ycznego wśród młodzieży.

P A R Y Ż . 10.7 ( F A T ) .  W edług  
opinji prasy fian cu sk ie j. niepo­
wodzenie włosko - abisyńskiej ko' 
m isji koncyljacyjnej o tw iera no­
wą fazę krytyczną w  rozwoju kon­
flik tu  wiosko - abisyńskiego. „ L e  
P e t it  Paris ien*' pisze, że A b isyn ją

2 5 - t y s i ę a . n a  e k s p e d y c j a
Walczy z powodzią w Stanach Zjedn.

N O W Y  JO R K .  10. 7. ( 'A T E .) .  Z 
okręgów, objętych powodzią dono­
szą o dalszem w zrastaniu poziD- 
mu wody. spowoefowanem trwa- 
jącem i od kilku dni gwaltownem i 
ulewam i. K ilk a  m iejscowości jest 
ca łkow icie  odciętych od św iata. 
Ludność tych m iejscowości pozba­
w iona jes t środków żywności i 
wody do p icia. Szkody wyrządzo­
ne przei powódź wynoszą 15 m il­
jonów dolarów.

•
( W ładze centra lne w ys ia ły  2Ó.UUU 
robotników, zatrudnionych przy 
robotach publicznych do obsza­
rów, nawiedzonych katastro fą  po 
wodzi. W ed ług  ostatn ich donie­
sień, silne u lewy, połączone z o- 
berwanic-fn się chm ur spowoco- 
w a ly  powódź we wschodnich czę­
ściach Pen sy lw an ii. Wezbrane

wodą rzek zn:szcząlj liczne domy 
i mosty.

N O W Y  JO R K ,  10. 7. ( P A T ) .  W  
A lb in y , w  St. nowojorskim  po­
ziom wodą- zaczął się dzisiaj ob­
niżać. M ieszkańcy zalanych do­
mów zaczęli do n ich  powracać. U  
stępując woda pozostawia w a rs t­
wę szlamu, która w  niektórą ch 
m iejscach sięga od 5 do 7 stóp. 
Ogółem w powodzi zginęło okob 
40 osób. W  trzech m iejscowo­
ściach, które uc ie rp ia ły  w  Kata­
stro fie  w ybuch! dzisiaj pożar, któ 
ry  spowodował w ie lk ie  straty. W .. 
dano zarządzenia, m ające na ce­
lu zapobieżenie epidem ji tyfusu. 
IV  m ieście G lasgow i w  m ieście 
M ontana szalała dzisiaj burza 
która uszkodziła w iele zabudo­
wań. 2 osob.v u trac iły  życie a o- 
lccło 30 jes t rannych.

Wypadki na wystawie w Brukseli
G r o ź n y  p o £ a i  I z d e r z e n i e  t r e m v ' a j ó w

P A R Y Ż , 10. 7. (A T E . ) .  Z Bruk- straży pożarnej nie przybrał ka-
seli donoszą, że dziś w  nocy na 
terenie parku zabaw ludowąch na 

y i ' brukselskiej w ystaw ie  światow ej 
w ybuch ł pożar, który jedynie dzie 
ki energicznej akcji m iejscowei

tastro fa lnych  rozm iarów.
B R U K S E L A ,  10 7. ( P A T . ) .  W  

pobliżu w ejśc ia  na w ystaw ę zde­
rzy ły  się dwa tramwaje;. 12 osć l 
odniosło ra n i.  G w  stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala

Kobiety niemieckie pod pręgierzem
z a  u t r z y m y w a n i e  s t o s u n k ó w  z  ż y d a m *

W R O C Ł A W , 10. 7. ą P A T .). —  
Pod starym  pręgierzem na rynku 
w rocław skim  ustawiono tablicę, 
zaw iera jącą  nazwiska kobiet nie-

gierzem tłum  ruszył w  pochodzie 
przez u lice  m iasta, wznosząc ar- 
tyżydowskfe okrzyki. W  czasie 
T ir.Kifeztr.cji poturbowano r.zc-reg

im eckich. Utrzymujących stosun -; osób pochodzenia żydowskiego.
będzie nalegała  na zwołanie R ad y  j  z żydami. Zebrany przed prę-

i


